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sotło luqdalł leżne
nak to§nźu prellu
Stąd szeroko apele
uźęk eratęc W I
1990 r. cena jednostkolła 1ednego nuTnerll czasopis-

zastałg. na n1o szyttt pozio-
zł. PrzE ustabż osztach pro-
cena ta becizl,e i lł następ-
łach,

,,Medycyna WeterynarEjna" u.kazuje się w d,al-
szym cżq,gu, ale z peunymi zmźaruamź suego cltcLrg,lę-
teru, poleg aj qcy"mi na:

- nouej grafżce okładki, czołóuki pźeruszej strony
orc].z nou!1,rtl uktgdzże i lokalżzacji tztll. żguej pa-
gin,a, co jest zresztq ugnżldem sugestźż Rady
Programoulej,

- zmniejszenż,u objętości, us każdym razie do czasu
ustabil,izowania sżę naszej slJtuaejL usEdalnniczej,
do 48 sLron Jormatu Ao, przE róąłnoczesnEch jed-
nalęże zmżanach usźelkości szpalt i tpielkoścż czcźo-

nek; obie te ostatnie zrniany pozluolq na zwięk-
szenźe,,pojemności" pttblżkucyjnej mimo mniej-
szej liczby stron,

- r ez?J g"iluc ji z 7c ublikol"u g.niu str e s zc zeń ro sy j skżcl,t,
u og,rarłiczenźu sźę tylko do angielskic'|t,, ktore
bęcic, zarrvźeszczane na paczqtku artgkułu.

Istotną nouoścźq jest przejęcie przez Redakcję nle
tylko spraul adml,nźstracgjngch ale ż przyjmo,wcLnźq
,prenu,nleTtlt!,) otez dystrgbucjż czasopźsme, z pomż-
rtżęciem usług ze st,rolxa RSW-PUPżK ,,Rutcll". To
przedsżęlłzżęcźe zm,nżejszy poll:ażnie nc"sze lęoszta
i pozlnolż na Ł:ardziej spralfina kalportaż, za pośred-
nictu:enl poczt?J.

Da cza,su ustabźlżzoloalllct się s?]tuacjż Jźnansouej
czasopism,a znl,uszeni jesteśmg do zanżec'naniu luy-
ptatE honoral,ióu: tutorskźcll. IJie jest, ll:glłIuczone,
że poąłrócżlna u przyszłoścx do poprzedniej sytuacjż,

Liczymy, że przedsźęlozżęcże ,n,asze, oparte ne spo-
łecznej inicjatywie l, bazie, juicq stluarza W,gclział
Weter,ync,ryjny AR tls Lublinie, a także na zTozunlie-
ttźtt sytuucji ze sL1,oll,y naszych czgtelnźkótł, prenu-
lneratoróus i autorów - zako"ilczy stę poluodzenŹem.
A ,,I\[edycEna Weterynaryina służyć będzże d,obrze,
jak zatłsze łresztq, poiskżej n(Iuce i praktyce oraz
st q.na i-oi I eko"r sko - lls eterE nar,y j,rLen,Lu,
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IWONA MARKOWSKA_DANIEL, LESZEK SADOCII

Kolejny Kongres Towarzystwa (International Pig Vete-
rinary Society, IPVS) odbył się w Rio de Janeiro, w okre-
sie od 14 do 17 sierpnia 1988 r. Materiały kongresowe, skła-
dające się z 2 referatów i 523 doniesień zgrupowano w 11

rozdziałach: 1, Anatomia i fizjologia; 2. Tmmunologia ogóIna;
3. Choroby bakteryjne; 4. Choroby wirusowe; 5. Patologia
ogólna; 6. Parazytologia; 7. Rozród; 8. Organizacja i pro-
dukcja; 9. Żywienie; 10. Genetyka i selekcja; 11. Probtema-
tyka ogólna.

Ze względu na ograniczone ramy, w niniejszej publikacji
przedstawione zostaną jedynie wybrane, ma jące głównie
praktyczne znaczenlc zagadnienia, dotyczące imm,unologii,
bakteriologii i parazytoiogii. W oddzielnej pracy przeglą-
dowej zasygnalizowana zostanie, poruszona na kongresie,
problematyka chorób wirusorvych świli, rozrodu i patologii
ogóinej.

Robocze obrady X I(ongresu IPVS rozpoczął refelat ple,
narny P. Paula z U.S.A., doLyczący zastosowania tech-
nologii rekombinantórv DNA w produkc ji szczepionek,
reagentów i sond Dr\A.

O ile kilka lat temłr sama metoda cięcia i łączenia łań-
cuchów DNA oraz po.viełalr,ia nowo powstałych kornpJ.eksólv
w organizmie gospodarza była nowością, o t5r]ę obecnie
w wrielu laboratoriach jest to metoda prawie rutynowa,
służąca do uzyskiwania nowych szczepionek, reagentóvv

diagnostycznych i sond DNA. W związku z aktualnością
referowanego zagadnienia uznano za właściwe zasygnalizo-
wanie za wspomnianym autore,m głó,vnych kierunków ba-
dań w tej dziedzinie.

Technologia reł<ombinantów DNA jest wykorzystywana
w produkcji nc\ł,/oczesnych szczepionek żywych i po,djedno-
stkowych. Pierwsze z nich otrzymuje się poprzez usunięcie
genu warunkującego zjadliwość np. szczepion}<ii przeciw cho-
robie Aujeszkye,go, lub genu/genów kodujących enterotok-
synę z enterotoksycznych szczepów Escheri,cłl,ia coli. Innym
sposot:enr otrzymywania żywych szczepionek rekombina-
cyj,rrych jest klon,owanie genu kodującego białko ochrołrne
rla żywych wektorach (rvirusy, llakterie, pie,rwotniaki) przy
użyciu DNA technologicznego. Ta,k przygotowane antygeny
mcgą pcbudzić wybiórczo odporność humoralną 1ub komór-
l<ową. Spośród q,ektorów wirus,owych najbardziej popular-
nynl jest wirus krowianki (Yaccźnźa użrus). Opisano rekom-
binan'i:y tego wirusa wytwarzające: hemaglutyninę wirusa
influenzy, giikoproteinę D wirusa opryszczki zwykłej, gliko-
proteinę wirusa wścieklizny, antygen sporozoitów Plasmo-
riźrtm, wirusa upośledzającego odporność (HIv) oraz wirusa
pęcherzykowego zapalenia jarny ustnej. Yaccinźa uirus -jako żywy wektor jest os,tatnio oferowany, jako wysokiej
klasy rrarzędzie do identyfikacji potencjalnych regionów
immunogennych organizmu.
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Możliwość uzyskania rekombinantów z wirusem krowianki
stwarza m.in. nowe możliwości uodporniania świń przeciw
wielu chorobclm zakaźnym przy użyciu je,dnej szczepionki.

Stosunkowo często stosowanym wektorem bakteryjnym są

szczepy, żywych, autenuowanych salomonel, mogące stymu-
lować odporność humoralną, sekrecyjną i komórkową. Po-
tencjalne możliwości zastosowania wektorów salmoirrel u świń
to m.i.n. doustne szczepionki przeciw infekcjom errterobak-
teryjnym oraz inwazjom pasożytniczym.

Do innych czynników zakaźnycŁ.', mogących mieć w pel-
spektywie, znaczenie jako żywe wektory zaliczyć należy
herpeswirusy, adenowirusy, wirusy białaczki, parwowirusy
oraz bakterie z rodzaju Escherichia i ShźgeLLa.

Tnną grupę stanolvią żywe szczepionki po,d jednostkowe,

Są one bardziej bezpieczne niż szczepionki atenuorvane ze

względu na eiiminację taliich cech, jak możLiwość przetrwa-
rria wirusa, rekołnbinac ja czy rewers ja z jadliwości. Pro-
dukcja szczepionek podjednostkowych wymaga identyfikacji
protein immunogennych i genów kodujących dla tych pro-
tein. Wyseiekcjonowane geny są następnie replikowane na
odpowiednich wektolach, inaktywowane i oczyszczane. Mię-
dzy irrnymi wszczepienie w plazrrrid D. coli materiału ge-

netycznego dla białek wirusa pfyszczycy dało w wyniku
ekspresji efektywną szczepionkę przeciw pryszczycy bydła,

Bioinżynieria stwarza możliwości u,},twarzania wysokiej
jakości reagentów przydatnych do badania odpowiedzi im-
munologicznej organiztnu. Możliwe jest już użycie pojedyn-
czych białek w testach diagnostycznych np. ELISA oraz
rozr,óżtrienie odpo,,viedzi irnmunologicznej dla l,óżnl,ch anty-
genów wirusowych i bakteryjnych.

Stosunkowo no:wym zagadnieniem są tzw. sondy DNA
do wykrywania czyrrników zakaźr.ych r,v tnateriale patolo-
gicznym. Istotą tej metody jest lozpoznarvanie przez sondę
DNA, niepowtarzalne j dla każdego organizmu sek,łerrc ji
kwasów nukleinowych, Każda sekwencja tych kwasów jest
oddzielana i polł,ielana dzięki technologii rDNA oraz zna-
kowana przy pomocy radioizotopów lub cząstek biotyny.
Oznakorvany DNA w postaci pojedyncze j nici łączy się
z komplementarną, pojedynczą nicią DNA, o ile taka w ba-
danynr materiale występuje, co plowadzi do powstania po-
dwó jne j nici DNA. Cały proces śledzony jest autoradio-
graficznie, kolorymetrycznie czy nawet wizualnie. Sondy
DNA mogą być wykorzystane do identyfikowania genów
odpowiedzialnych za właściwośc,i clrorobotwórcze, ny;. zdol-
ność wytwarzanta ptzez EscherżcŁtia colź ciepłochwie jne j

i/lub ciepłostałej enterotoksyny oraz fimbrii. Sondy DNA
mogą odgrywać istotną roię przy wykrywaniu czynników
patogennych o długim okresie inkubacji (Mgcoplasma, Muco-
bacteri,um) lub takich, których lrodow]a in uitro jest nie-
możliwa (ludzki parwowirus, nietypowe rotawirusy, astro-
wirusy i bredawirusy). W patologii chorób świń sondy
DNA mogą znaleźć zastosowanie m.in. w wykrywaniu wi-
rusa TGE w próbkach l<ału, róznicowaniu wirulerrtnych
i awirulentnyclr krętkórłl TreponeTna ląodysenteriae oraz
w identyfikowaniu różnych serotypórv bakterii i wirusów
świń.

W materiałach kongresowych ? doniesień poświęcono za-
ga,drrrieniom dotyczącym immunologii ogólne j. Plzedstawiono
m,d,n. wpływ n,iekorzystnych warunków środowiskorvych na
funkcjonowanie układu odpornościowego i występowanie
infekcji u świń. W toku badań zaprezentowanych przez
Noyesa i wsp. (USA) eksponowano kilka grup p1,osiąt od-
sadzonych rra zimrre przeciągi i działanie zmiennych tempe-
ratur (15-2?oC), w celu określenia czy obntżają one funkcjo-
nowanie układu odporrrościowego, Oceniano średni przyrost
dzienny masy ciała (m.c.) oraz zuŻycie paszy na przyrost
1 kg, ba,dano również rrastępujące parametry immunolo-
giczne: produkcję przeciwcliał skierowanych przeciwko po-

danemu w l:oztlvorze wodnym 1izozymorvi, zabitemu anty-
genowi wirusa choroby Aujeszkyego (chA) oraz antygenowi
Streptococcus puogene.s. IVtierzono także odpowiedź imrnu,
nologiczną w teście skórnym poprzez doskórne wstrzyknię-
cie fitohemaglutyniny (PHA). Przeprowadzone badarria wy-
kazały brak istotnych różnic w dziennych przyrostach m,c,

i rv zużyciu paszy na 1 kg przyrostu m.c. oxaz w mianacll
przeciwciał chA w paszczególnych grupach doś,viadczal-

nych. Wvstąpiły natomiast wyraźne różnice, w produkcji
przeciwciał anty lizozymowi oraz w teście skórnynr Pt{A,
Najmniej świń reagujących na podane antygeny było w gru-

pie zwierząt poddanych wpły1,1,61yi zmieniającej się znacznie

w ciągu dob temperatury. Zdecydowanie lep,iej r,v omarvia-

nym zakres przedstawiała się sytuac ja w grupie świń
poddanych działaniu przeciągów, w której odsetek zwierząt
leagujących na podane antygeny był wyższy, Jak dou,iodły
tego przedstawiorre wyrriki, zr^Lae7l\e dob,owe wahania tem-
peratury są dJ.a świń znacznie bardzie j nielrorzystne, niż
przeciągi.

W kolejnej pracy Wallgren i wsp. (Szwecja) ocenili wpływ
stresów takich jak transport zwierząt, mielszanie świń po-

chocizących od różnych ploducentów w tr,tczarniach specjali-
stycznyc}-t olaz wpływ nowych walun}rów środowiskowych,
ułatwiających szerzenie się zakażeń, na funkcjonowanie ukła-
du odporności komórkowej. W celu wykrycia infekcji u świri
określono zdolność proclukcji interferonu żn uitro ptzez ko-
mórki monojądlowe w surowicy, przy użyciu konwencjo-
nalnej próby zahamowania efektu cytopatycznego oraz od-
po,łiedź mitogenną na PFIA. W rezultacie stvlierdzorro obni-
żenie się odporviedzi na stymulację PHA oraz zmniejszoną
produl<cję interferonu u transp,ortowanych świń, co wska-
nlle, że funkcjonowanie odporności kornórkowej zwierząt
jest obniżone na s]<utek transportu, a stopień zabutzefl
w tym zaklesie jest proporcjonalny do czasu trrvallia trans-
portu.

W kolejnl.m doniesieniu (Noyes i yrp. USA) oceniano
wpłl,w czynników środowiskowych na przebieg klinicany
i czas trwania chorób biegunkowych prosiąt. Stv;ierdzono,
że zwierzęta utrzymywane lv pornieszczeniach, w których
temperatura waha się od 4-20oC chorowały znacznie dłu-
żei, niż zwierzęta utrzymywane w stałe j, nawet niskie j

temperaturze. Nie, obserwołvano przy tym różnic klinicz-
nych w nasileniu biegunki w poszczegóInych grupach pro-
siąt, co podważa dotyc}iczasowy pogląd, że znaczna ampli-
tuda temperatur pogarsza przebieg l<liniczny biegunki.

Następnl,m prezentołvanym zagadnieniem była ocena wpły-
rłru drogi poda,ł,ania szczepionek na odpowiedź humora}ną.
Schultz i wsp. (US_Ą) badając to zagadnienie nie uzyskali
statystycznie isiotnej różnicy w mianach przeciwciał mię-
dzy grupami świń, którym wakcynę wstrzykiwano domięś-
niol,.lzo lub w tblszcz podskorny. Wykazano tym samym, że
nie droga podania, a dodatek adiu,łantu decyduje o immuno-
genności stosowanej szczepionki. Powell i wsp. (USA) oce-
niali takźe rolę lromórek }JK (natural kiiler) u świń w okre-
sie ciąży, porodu, laktacji i odsadzenia olaz ich odpowiedź
in uźtro na stymulację interleui<irrą - i gamma-interfero-
nem, Najlepszą odpowiedź na stymulację zacbserwowano
rv czasie odsadzania prosiąt czyli podwyższonega stresrr,
kiedy produkcja żn tlj,"-o inter]eukiny jest prawdopodoonie
niska.

W odniesieniu do chorób bakteryjnych świń najwięcej
prac dotyczyło zakaźnego zanil<owego zapalenia nosa (zzzn)
oraz pleuropneumonii ś-łiir.

Pijoan i wsp. (USlr) lvykazali po raz pierwszy, że ostrą
postać zzzn tnożna wylvołać, zakażając ś,"vinie izolal,ami
toksytlotwórczych szczepów Pasteurell,ą multocida (Pm) typ
A. Stwierdzono także, że zatówno toksyny Pm typ A, jak
i Pm typ D posiadają podobne właściwości. Należy jednak



dodać, że toksynotwórczość nie jest cecirą charakters czllą

dla Pm typu A, choć wyizolowano już kiika szczepó po-

siadających tę cechę.
Backstróm i wsp, (USA) stwierdzili, że zzzn może być łatwo

przeniesione od świń e

z innego gospodarstwa,
trzymywane są w tych e

od 5 do 15 tygodnia ży o

zachorowania młodych świń można doprowadziĆ poprzeZ

wprowadzenie do ich nosa wypłuczyn z jam ncso-wych św-iń

chorych. Szczególnie kliniczne
po zakażeniu świń t z gatunk

bronchi,septżca i Pas źda iyp D,

autorzy lym, że poziomy przeciwciał anty

Pm typ , mierzone techniką ELISA, wydają

się byó wskaźnikiem analtzy zakażen śpłii:r

rolę w adhezji określonych szczepów Pm do nabłonka błony

śIuzowej nosa. Stwierdzono również, że uttzymyw-anie się

Pm w tym miejscu jest stosunkowo krótkie, bo już w 13

dniu po zasiedleniu jamy nosowej wymienionymi drobno-

ustrojami wszystkie wymazy z nosa były ujemne, a pasie-

rele izolowano natomiast z migdałków, Wyniki powyższe

wskazują na możliwość migracji drobnoustrojów Pm i ko1o-

nizac ję ich w innych, niż małżowiny nosowe tkankach"

np. w migdałkach. Omawiana jednostka chorobowa może

więc być wynikiem działania toksyn, uwalnianych przez

bakterie umiejscowione m.in. właśnie w migdałkach, Wy-

kazano lakże, że dla uwidocznienia się zmian w małżowi,
nach nosowych, toksyny muszą oddziaływać na tę tltankę
przynajmnie j przez 19 dni.

Nieisen i wsp. (Dania) wykazali obecność fagów, które

mogą mieć zastosowanie w badaniach epidemiologicznych
wtedy, gdy poszukuje się elementów łańcucha epizootycz-

nego zzzn. l ]

Jensen i Baekbo (Dania) dowiedli, że uodpornianie prosiąt

3-4-tygodniowych da je skuteczne efekty głównie wtedy,
gdy prosięta przedtem nie były eksponowane na zakażenie

naturalne oraz nie uzyskały pTzeciwciał drogą loktogenną,

stwierdzono, że do zakażenia i wystąpienia objawów kli-
nicznych zzzn może dochodzić nie tylko w polodówkach,

ale także w warchlakarni i/lub tuczarni. Dlatego uzasad-

nione jest szczepienie świń w późniejszym okresie ich życia,

Voets (Holandia) vzykazał, że najbardziej skuteczne są

szczepionki, zawierające w swoim składzie Toxoid-Pm,

P),europneumonia. Według Utrery i wsp. (USA), znaczelie
decydujące dla wirulentności poszczególnych serotypów
Haemopłtżl,us pleuropne,umonżae HpI wydaje się mieó struk-
tura antygenu otoczkowego HpI.

Bunka i wsp. (RFN) oceniając przydatność testu immltno-

fluorescencji pośredniej, koaglutynacji oraz badań bakterio-
logicznych do wykrywania HpI w płucach świń wykazali,
że najbardziej przydatnym w badaniach większej liczby wy-
cinków płuc jest test koaglutynacji.

Saito i wsp. (Brazylia) stwie,rdzili, że najczęściej izo1o-

wanymi szczepami Hp] w BrazyJ.ii są szczepy należące do

serotypu 1, 3, 4 i 5, ,

Według Thackera i Mulksa (USA), powstatrie pełnej, cz5-n-

nej odporności poszczepierrnej u prosi ych bywa nie-

możliwe na skutek obecności w sulo rosiąt przecirv_

ciał, otrzymywanych drogą laktogenną od immunizowanych
matek. Laktogiobuliny pobrane tą drogą mogą utrzymywać

się w sur,owicy prosiąt nawet do 10 tygodnia życia. Stąd
ll,,skazatle jest szczepienitl świń przeciw plcuroprreumonii
dopiero po przekroczeniu przez Ie zwterząl,a dwóch miesięcy
ź.ycia, Ci sami autorzy w innym doniesieniu podali, że

poziom przecirł,ciał poszczepiennych, mierzony odczynem
wiązania dopełniacza i wynoszący 1:32 oraz -,vięce j, jest

wystalczający do ochrony świń pl,zed wystąpieli.ern formy
kliniczne j plettt,opneumonii,

W kolejnym swoim doi:riesieniu Mtrlks i Tłracker (USA)
wykazali, że szczeptortka pod jednostkowa, oparta na wy-
branych strukturach ściany zew-nętrzire j l{pl, -wykazywała

wysoką specyf iczność oTaz immunogenność. Si,łierdzono
w niej przeciwciała dla białel< ściarly zewnętrznej komórki
Hpl, lipopolisacharydów oraz antygenów otoczkowych. Ba-
dania na zwierzętach wykazały, że podanie szczepionki
chroniło je przed śmiertelnością olez ,w znacznym stopniu
ograniczało zacholowania i to zarówno po zakażeniu homo-
logicznymi, jak i heterologicznymi serotypami I{pl.

Hsu i Fang (Ta jwan) ocenia jąc rnetody zr,r,alczania za-
każeń Hp1 u świń "rłyka7,ali, że najlepsze efekty uzł-skuje
się podając zwierzętom Lincospectirr (LSS) ,ł iniekcji w i1o-

ści 30 mg/kg przez 4 dni 1ub LSS rł,, ilości 30 mg/kg plus
Lincospectin 44 Prernix do karmy w ilości 132 ppnr przez
14 dni.

Jensen i Szancer (Dania) stwierdzili, że możlilve jest

rxa).czanie zakażerr świń l{pl w chlewniach przy równo-
czcsnym stosow-aniu ut zwierząt tiamuliny i svloiste j

szczepionki, Efekt taki uzysl<u je się na jprawdouodobnie j

dIatego, że tiamulina ma właściwości kumuiowania się
w tkance płucnej oraz trabłonku oskrze]ików, co umożli.wia
przedłuźenie czaslr jej działania, immr-rnoprofilaktyka z kclei
obrriża możliwość infekcji prosiąt Tjpl już w porodól,vkach.

Pypers i wsp. (Dania) w badaniach in t:żtro wykazalt, że

tetracykiina ma duże rvlaścilvości hamujzlce w stosunku do

takich patogenów ukłaclu odclechowego, jak,, Pasteurella
multoclda, Bordetella bronchiseptźca, Ilctemopll,źIus pleuro,
pneumonlae ol:az Strepiococcus sużs typ 2.

Etlzootyczne odoskIzelowe zapalenie płuc. Per 'Wallgren

i wsp. (Szwecja) zaplopcnowali prcgrarrr zwalczanta zaka,
żeń świń drobnoustrojarni z toclzaju Lnyc:aplasma hgopneu,
Ttonżae w fermach trzody chlewnej. Polega on na podawa-
niu maciorom przez 3 dni przed opr-osieniem domięśniowo
Tiamuliny w ilości 15 mg/kg m.c., po czym przemieszcza

się je do wydezynfekowanych, czystych porodóu,ek. Uro-
dzone przez nie prosięta otrzymują Tiamulinę w 10 i 20

dniu życia w ilości 10 mg/kg m.c, W budynkach porodo-

wych prosięta pozostają do 10 tygodnia życia, po czym
przenosi się je clo czystycłr warch]akarni i budynku tuczu,
gclzie pozosiają do uzyskania wagi rzeźnej. Po wprowadzeniu
tego proglamu, zwierzęta w żadnym z budynkór"z nie wy-
kazywały zmian klinicznych, wskazujących na enzootyczne
odoskrzelowe zapalenie płuc; ujemne były teź rvyniki testu
ELlSA. Tylko u bardzo nielicznych zwierząt stwierdzono
przi, pomocy wymienionego testu obecność przeciwciał anty-
-Ilycoplasma h,yopneum,anżae, co wskazywałolry na kontakt
z tym patogenem,

Zimmernrann i wsp. (Szwa jca,ria) str.vierdzili, że siara
n-racior jest bardziej przydatna do badań serologicznych
r,v kierunku Myco7slasma hyopnetł.morti,ae niż surowica, Wy-
kazano bowiem, że pr"zecirł,ciała anty- M. Łlgopneumoniae
wykryłvalne są w surowicy zwierząt tyJ,ko w przypadkach
ostrego plzelriegu choroby i utrzymują się do około 2 mie-
sięcy od wybuchu choroby. Ważnym jest także fakt, że

miano przeciwciał w sialze jest |-5 razy wyższe niż w su-
rowicy kr-wi, Siąd niejednokrotnre u części zwierząt ptze-
ciwciała stwierdzano w siarze, a brak ich było we krwi;
nie zaobserwo\\.ano jednak sytuacji odwrotnej, Najwłaściw-
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m termine,m pobrania wyd_zieliny gluczołu mlekowego

ba<lań w tym kierunku jest okres na krótko przed -
lub rv czasie porodu.

W ma.teiiałach kongresowyc}r 1? doniesień pośrvięcono za-

gadnie ym, W ],iczbie jedna placa

dotycz ikroskop skaningorł,ej w okre-

śleniu gicznych asożytórv świń; dwie

poświęcono patologicz tkom ryt

srł]s; siedem doniesie yło u , o

klinicznych i strat e nych z

,Sorcopźes scabi,ei luar. pozos iu

specja,lne sympozjurn, towarzyszące kongresowi,

Hollanders i Castryck (Belgia) w baclaniach p zeg]ądo-

wych kilku clrlewni stwierdzili zakażenie świerzbem świń-

skim (Sarcoptes scabźei uar suis) u 13,50ń do 42,20lo zwierząt,

Przedstawione ptzez nich wynilti badań wskazują na ko-

njeczrrcść leczenia świerzbu już ,w piervlszej fazie okresu

tuczu, zwłaszcza wtedy, gdy łączy się r,rlarchlaki pochodzące

z różnych gospoclarstrł,.

Zv.,etsch (Brazylia) plzedstaiłił r,n,l-niki 1eczenia świerzbu
preparatem ganicznym P 50/o, znanyfiI w Eu-

ropie pod n aci1. Stwierd ozprowadzenie pre-

paratu rł,zcl grzbietu zwi rv ilości 30 mg/kg

m.c. powodowało 1O0'D/o-owe wyleczente zwierząt,

Sanford i wsp. (Kanada) stwierdzili, że bardzo sl<utecznym

lckiem r]o zwalczania świerzbow-ca drązącego u śu,iń jest ,,,_fri"§i,,rl^Yu9'"

Ivermectina, kj,óla charaktel]rzuje się też dużym maTgine-

setn bezpieczeństlł,a; bou,,,iem u tuczników 50-krotne prze-

kloczenie darr",ki 1eczniczej r,vynoszącej 300 pglkg m,c,, nie

por;;od otlało
pl-zekroczeni
strony centr,

300 mcg/kg
w_vstąpienie ciężkich centralnego układu nerwo-

wego. Wynika to z niż ls zwtetząt dorosłych

przen;.kani,a Ivermecti arierę krew - mózg, Warto

nai]mienić. że 1ek ten nie jest zalecany do stosorr-ania u pro-

siilt oscskó,v,
Stelvard i lł,sp. (USA) po zastosowaniu Ivomecu u tucz-

ników, op' ócz korzystne;o działania świerzbobójczego, za,

ohser:1,orva,Li tokże wzrcst przyrostów masy ciala (m,c,) o 50ó

ora.z zrnniejs ze:lie zlr,ycia pas3y na kg przyrosiu o 40ń,

Roppa i wsp- (Brazylia) wykazali korz;,stniejszy wpływ
Tvomecu na prz_,-rosty \\,agowe i mnie jsze zużycie paszy

przez tucznt a w porównaniu z łączn5,m użyciem Levami-
zolu i Diazi onu. Zbliżor-re do siebie wyniki odnośnie sto-

sołr:ania Irromecu u 1och ciężalnych uzyskali w swoich ba-

daniac]r Forgnes i wsp. (Brazylia) oraz Leanine (USA),

Wyniki ich prac wykazały, oprócz korzystnego działania nisz-
czącego świerzb i inne pasożyty wewnętrzle, także bardzo
pozyt5,rvny wplyw lvomecu na średnią m,c, noworodków,
lepsze przyrost5, o."" mniejsze straty wśród prosiąt w okre-
sie od ulodzenia do ocsadzenia.

Wilson i rvsp. (Kanada) r.vykazali, że zakażenie 1och drobno-
ustrojanri z gatunku Eperathrozoan suźs prowadzi wielo-
l<rotnie Co prenatalnej zamieralności prosiąt.

df liazinliel Z Tal,aSiu]., Ul. Kościuszki 12 m 17,

CEZARTUSZ ZÓRA,ń/SKI, PEL_ĄGIA SKWAREK,
AL}JZY KŁOPOTEK *, LONGINA oSiŃ,SKA ł

wyższona terr..peratura. Natorniast czynnikami stabilizują-
cymi są fclsforany. polifosforany, pirydyna i jej pochodne,

pochodne choliny. kwas dwupikolinowy i inne, Kwas
nadoctowy zna jrlu je szerokie zastosolfi/anie jako podsta-

wowy składnik różnych preparatów dezynfekcyjnych, Na

klazie tego kwasu sporządzono w Czechosłowacji preparat

pod nazwą handlową Fersteril, a w NRD Wofasteril, Pre-
paraty te charakteryzują się skutecznym działaniem wobec

bakterii, grzybów, zarodników, a lakże wirusów, W Polsce

dotychczas nie produkuje się środków dezynfekcyjnych za-

wierających z,wiązki na<]tlenowe (poza wodą utlenioną),

W ramach współpracy z Instytutem Chemii Przemysło-

uzej pocljęto badania mające na celu sporządzenie no,\Mych

śrocikó,w dezynfekcy jnych na bazie chloru otaz kwasu

nadoctowego. Celem niniejszej pracy było określenie wła-

ścirł-ości bakteriobójczej preparatów sporządzonych na ba-

zie kwasu nadoctowego.

Materiał i metody

Badaniami ob jęto
w swym składzie kw-a
tucie Chemii Przemys
Preparaty te różniły

Bokferiobó;cze dziołcnie nowych prepCIrotów dezynfekcyinyeh

sporzqdzonych nfl bqzie kwcstl nadoc*owego

Trstytut Weterynalii, -^l. PaTtyzantów 57, 24-100 Puławy
* Inst],tui chemii Pizenysłowej, u],. Rydygi,ela B, 01-793 'Warszawa

Summary

Antibacterial activity of trew disinfcctauts preparetl on tlre
basis of paracetic acid

The experi:nents were performecl in vitro and under
conditions rrsing different infected surfaces, ie, board, ter-
ńa;tf", rough-Óast and iron-plate, Tt has been found thaj,
łłr" ".* dis]nfectants P-8 and P-10, prepared on the basis
of peracetic acicl, have strong antibacterial activity and what
is worth emphasizing alsc against acici-fast baciili, A 0,5-

-1,00/o 
tliiutions weie effective against }llyc. avium being

in a pure suspeł-rsion or mixed with bovine faeces and
present on the surface of various matei,ials.

Poszukiwania nowych, skutecznie działających, a równo-
cześnie bezpiecznych środków dezynfekcyjnych prowadzone
są od szeregu 1at na całym śrviecie. Aktualne tendencje
ukierunkowane są na większe wykorzystyrvanie związków
nadtlenowych w środkach dezynfekcyjnych i ograniczenie
stosowa-nia preparatów, które mogą wykazywać działanie
rakot,vórcze jak formald.ehyd, czy toksyczne jak fenol, Do
najbardziej znanych nadtlenkowych dezyrrfektantów należy
kwas nadoctowy. Iiwas nadoctowy jest związkiem nie-
trwałym, Rozkłada się na kwas octowy i tlen. Reakcję

rozkladu katalizują jo:ry metali cięźkich, alkąlia oraz pod-


